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BR.0012.7.3.2017
P r o t o k ó ł  Nr 35/17
z posiedzenia Komisji Kultury i Sportu odbytego w dniu 27 lutego 2017 r. 
w godz. od 900 do 1040.
Członkowie Komisji obecni na posiedzeniu:
1) Maria Błoniarz-Górna

- przewodnicząca

2) Bogdan Kuffel
3) Kazimierz Drewek

4) Kazimierz Jaruszewski
5) Jacek Klajna
6) Marek Szank

7) Marcin Łęgowski

Członkowie Komisji nieobecni na posiedzeniu:

1) Marzenna Osowicka

- usprawiedliwiona

2) Józef Skiba


- usprawiedliwiony
Komisja składa się z 9 członków, 2 nieobecnych, po stwierdzeniu quorum Komisja jest władna do podejmowania prawomocnych opinii i wniosków.
Inne osoby obecne na posiedzeniu – wg załączonej listy obecności.
Posiedzenie Komisji otworzyła Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna, stwierdziła quorum, powitała zebranych członków Komisji i gości oraz zaproponowała następujący porządek posiedzenia:
1) Przedstawienie problematyki sportów samochodowych – prezentacja multimedialna,
2) Zapoznanie się z osiągnięciami tancerek z ChCK,
który został przyjęty bez zastrzeżeń.
Ad. 1
Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – proszę Państwa, posiedzenie rozpoczniemy od multimedialnego pokazu sportów motorowych. Oddaję głos Panu Ireneusz Koryckiemu. 
· Pan Ireneusz Korycki – dzień dobry Państwu. Nazywam się Ireneusz Korycki. Myślę, że większość Państwa mnie zna. Jestem prezesem Automobilklubu Rallyland, który działa od 2010 roku na naszym terenie. Wcześniej działaliśmy jako sekcja zamiejscowa Automobilklubu Morskiego w Gdyni od 1996 roku i od tego czasu w jakiś tam sposób sport samochodowy w regionie się pojawiał. Pojawiliśmy się tutaj dzisiaj, żeby Państwu tak jakby rekomendować zmianę zapisów uchwały stypendialnej, po to żeby młodzi ludzie, którzy uprawiają sport motorowy, jak również kluby motorowe mogły być częścią tej uchwały i tak, żeby Rada Miasta mogła przekazywać środki na stypendia dla młodych sportowców, reprezentujących właśnie nasze barwy w tym sporcie. 

Zaczniemy od krótkiego filmiku. Mam nadzieję, że większość z Państwa ten film widziała, Pani Maria akurat była na tej imprezie. Mówimy o prologu w Chojnicach, czyli takim początku jednej z rund Motul Rallyland Cup – imprezy, którą organizowaliśmy przez 7 lat. Impreza ta odbywała się, mówię o tym prologu, w ścisłym centrum miasta Chojnice. Obejrzymy ten filmik i za chwilę będziemy mówić dalej. 
(po emisji filmu)

Mam nadzieję, że Państwa nie zanudziliśmy. Na początek, to co byśmy chcieli zrobić, to tak jakby odczarować wizerunek tej dyscypliny sportu. Większość osób myśli, że sport samochodowy, taki sport niszowy dla niewielkiej ilości osób, w cudzysłowie dla wariatów, którzy gdzieś się tam ścigają. Chciałbym tutaj go porównać do żeglarstwa, bo wiem, że w tej uchwale żeglarstwo jest zapisane, i to żeby broń Boże w żaden sposób nie wyrażać się źle 
o tej dyscyplinie sportu, bo to oczywiście piękna dyscyplina sportu. Ona się w jakiś sposób pokrywa często ze sportem samochodowym. Dlaczego? Jest to sport niemasowy, jest to sport dla zawodników indywidualnych, par, małych drużyn, tak samo jak w sporcie samochodowym. Jest to sport bardzo drogi, zarówno żeglarstwo jak i sport samochodowy, ze względu na koszty sprzętu, ze względu na koszty dojazdów, ze względu na koszty logistyki. Te dwie dyscypliny różnią się dwoma rzeczami. Jedna rzecz to taka, że w naszym regionie żeglarstwo ma piękne tradycje, wieloletnie, a sport samochodowy generalnie tych tradycji nie ma, albo ma tradycje bardzo krótkie. Ale jest też druga różnica – w życiu żeglarstwem będzie się zajmować 5% mieszkańców, może 10% w porywach, natomiast samochodami będzie jeździć 80-90% ludzi. W tej chwili już praktycznie taki procent ludzi używa samochodu. Samochód to jest dla nas narzędzie, na co dzień rzecz potrzebna, kolejny sprzęt, który sobie kupujemy. Dla niektórych, tak jak dla nas, to jakaś okazja do zabawy, ale też musimy wiedzieć o tym, że samochód to bardzo niebezpieczne narzędzie w rękach osób niepowołanych, osób nieodpowiedzialnych. I tak jakby głównym celem Automobilklubu jest nacisk na to, co się robi 
z bezpieczeństwem, na szkolenie młodzieży. I tutaj tak jakby klub przede wszystkim ukierunkowuje się na to i akurat Marcin będzie tym przykładem, dlatego że to jest chłopak, który zaczął u nas startować, poważnie startować, w wieku 17 lat, nie posiadając jeszcze uprawnień do prowadzenia pojazdu samochodowego po drodze. Zbudowaliśmy kiedyś taki cykl Junior Rallyland Cup i Marcin był jedynym zawodnikiem, który pełen sezon od początku do końca w tym cyklu wyjeździł. Tam warunkiem było to, że na prawym fotelu jako pilot siada rodzic lub opiekun. 

Sport generalnie widowiskowy, oglądamy gdzieś tam krótkie fragmenty w telewizji, a tak jak Państwo widzieli, gromadzi również rzesze kibiców na miejscu. 

Kolejny slajd. Automobilklub Rallyland, tak jak mówiłem, powstał w 2010 roku z inicjatywy Tomka Kuchara. W trzy osoby ten klub założyliśmy, zbudowaliśmy komitet organizacyjny. W tej chwili zrzesza około pięćdziesięciu członków. Staramy się, żeby na naszym terenie było o nas głośno w sensie pozytywnym, ale też niezbyt głośno, powiedzmy nie za bardzo głośno, bo nie chcemy się narzucać, bo to może być negatywnie odbierane. Natomiast tak młody klub ma ogromne sukcesy. Poproszę o kolejny slajd. To co mówiłem wcześniej – impreza, którą realizowaliśmy dla propagowania bezpieczeństwa – dzień dziecka. I tu specjalnie pokazaliśmy, tutaj stoi między innymi Marcina samochód. Jaki cel? Jeśli my chcemy pokazać dzieciom, które kiedyś będą kierowcami, że można w sposób bezpieczny bawić się, rozwijać, szkolić samochodem, to jeśli pokażemy za przykład człowieka, który ma 50-60 lat, to tym dzieciom się wydaje, że to jest taka przyszłość bardzo odległa. Jak na boisko szkolne przyjechał Marcin, który był od nich w tym momencie straszy o 7, może 8 lat, to te dzieci spoglądają na to – taka rajdówka fajna, można wsiąść, usiąść, zatrąbić, pooglądać, robią „wow”, 
i to taki młody człowiek to robi. Czyli to jest dla nich tak jakby wskazówka, że to jest możliwe. To nie jest proste, to nie jest łatwe, nie oszukujmy się, ale to jest możliwe. Podczas tej imprezy również były organizowane ćwiczenia z wypadku masowego, pokaz ratownictwa przy ogromnej ilości jedenastu osób poszkodowanych, gdzie dzieci przez nas wcześniej przeszkolone brały udział. Tego typu szkolenia w Chojnicach robimy o wielu lat, między innymi w Szkole Podstawowej Nr 1, w Szkole Podstawowej Nr 5, w oratorium przy parafii na osiedlu i w kilku innych miejscach. Tak że to nie jest jednorazowa akcja, robimy to dość często.
Kolejny slajd. Tutaj jest akurat moje zdjęcie przy okazji WOŚP-u, który organizowaliśmy niedawno. To jest jedna z akcji charytatywnych. Jest tego bardzo wiele, nie będziemy tego wszystkiego przytaczać, w mediach o tym zawsze było, może nie tyle głośno, ale się jednak pojawiliśmy, tak że była o tym mowa. I robimy to od kilkunastu lat, od dziewięćdziesiątego któregoś roku. 
Akcja mikołajkowa – to jest z kolei akcja zorganizowana przez naszego drugiego młodego zawodnika Tomka Szupryczyńskiego, który w tej chwili startuje w mistrzostwach Polski. Podobnie jak Marcin bardzo utalentowany chłopak i on już poszedł tak jakby o krok wyżej niż Marcin, tak jakby Marcin go goni, i od roku jeździ w mistrzostwach Polski. Czyli Marcin w tej chwili ma jakby chęć gonić Tomka i również przechodzić do mistrzostw Polski. I to jest kolejna akcja charytatywna, w której braliśmy udział jako klub. Obecność tych samochodów to jest magnez. Dzieci, czy młodzież trzeba czymś przyciągnąć i myślę, że te samochody są właśnie taką zachętą. 

Prolog Chojnice – to jest impreza, którą organizowaliśmy przez 3 lata. To co Państwo oglądali, ten filmik, to był z 2015 roku. Tak jak mówiłem Pani przewodnicząca była obecna na miejscu i widziała jak to wygląda. Tutaj wielki ukłon w stronę władz miasta. Ja to mówiłem na tym filmiku, ale naprawdę wszędzie podkreślamy, że przy pierwszej rozmowie ja miałem takie odczucie, że Pan Burmistrz nie do końca chyba wiedział o czym ja mówię, bo zacząłem tłumaczyć, że chcemy zamknąć ulice w mieście. Ale jak? Tutaj w centrum? Zacząłem tłumaczyć którymi będziemy przejeżdżać. Pan Burmistrz się chwycił za głowę, mówi – mówisz poważnie? Mówię poważnie. I po chwili konsternacji była odpowiedź – no ale Monte Carlo zamykają, to my Chojnic nie zamkniemy? Efekt jest taki, że… To co mówił Tomek Kuchar, Tomek Kuchar jest członkiem naszego klubu, możemy go podejrzewać o to, że on słodzi nam w mediach, żeby to ładnie wyglądało. Ale prawda jest taka, że wszyscy zawodnicy, którzy do nas przyjeżdżają, w ubiegłym roku był u nas Tomek Czopik, który nie jest członkiem naszego klubu, jest z nami w żaden sposób niepowiązany, poza tym że się znamy, i powiedział to samo, co powiedział Tomek Kuchar, że on na mistrzostwach w Polsce przez kilkanaście lat startów nie widział tak fajnie, tak widowiskowo zorganizowanego prologu do rajdu. My byliśmy z tego oczywiście dumni, no bo to jest wiadomo nasze dziecko. Mamy nadzieję, że uda nam się to w przyszłości kontynuować.

Tutaj myślę, że Państwa zaskoczę. To są ludzie, którzy albo są członkami naszego klubu, albo się z tego klubu wywodzą. Jakub Brzeziński – Colin – aktualny wicemistrz Polski w klasyfikacji generalnej w rajdach samochodowych. Człowiek, który u nas się wychował. Myślę, że by się Colin nie obraził jakbym powiedział, że dosłownie pracował jako cieć na lotnisku – pilnował nam ośrodka, układał trasy, przestawiał samochody, przygotowywał sprzęt do rajdów i cały czas szkolił siebie i szkolił innych. Szkolił między innymi Marcina, co za chwilę też pokażemy. My mówimy o nim Colin. Skąd się to wzięło? Może się Państwo spotkali 
z taką grą komputerową Colin McRae. Jako młody chłopak 14, 15-latek był kilkukrotnym mistrzem Polski w grze komputerowej i jeździł wirtualnie na komputerze. W momencie uzyskania prawa jazdy sprzedał wszystkie trofea zdobyte i za te swoje trofea kupił pierwszy samochód rajdowy. O tym człowieku w mediach motoryzacyjnych ogólnopolskich jest bardzo głośno. On w tej chwili startuje w cyklu WRC, czyli w mistrzostwach świata też. Mam takie przeświadczenie, że 99% chojniczan nie ma zielonego pojęcia, że to jest człowiek, który się wywodzi z chojnickiego klubu. No niestety on od nas odszedł, ja wyraziłem zgodę na to, żeby przeniósł się do innego klubu. My po prostu nie byliśmy w stanie finansowo zapewnić temu chłopakowi rozwoju, a to nie chodzi o to, żeby kogoś trzymać na siłę. Chodzi o to, żeby on miał szansę się rozwijać i w tej chwili jest członkiem Automobilklubu Polskiego. 

Tomasz Kuchar. Myślę, że osoby przestawiać nie muszę, wszyscy Państwo go znają. Jest nadal naszym członkiem, ale też pewnie nie wszyscy wiedzą, że jest aktualnym mistrzem Polski w rallycrossie. Mam jego szarfę mistrzowską, chciałem Państwu pokazać, ale zapomnieliśmy zabrać. Jeśli ktoś ma ochotę zobaczyć, to mogę ją oczywiście pokazać.

Tutaj mamy Tomka Szupryczyńskiego, chłopaka o którym przed chwilą mówiliśmy. Niezwykle utalentowany. Myślę, że też chłopak, który będzie pretendował do tytułów mistrza Polski. Marcina Stencla za chwileczkę Państwo poznają, tutaj stoi. I tu uwaga – Daniel Dymurski, chłopak o którym mówimy Lopez, poprzedni pilot Tomka Kuchara. W związku 
z tym, że Tomek Kuchar jeździ w rallycrossie, tam nie są potrzebni piloci, Daniel Dymurski przesiadł się do Wojtka Chuchały, i to są aktualni mistrzowie Europy. Ja się nie pomyliłem – aktualni rajdowi mistrzowie Europy ERC2. Kajetan Kajetanowicz zdobył tytuł mistrza Europy ERC1, a tytuł mistrza Europy ERC2 ma nasz zawodnik.
Tutaj są zdjęcia robione w czasie kiedy organizowaliśmy Junior Rallyland Cup. Na tym zdjęciu Marcin, jeszcze jeden młody kolega i właśnie Colin Brzeziński, o którym mówiłem, który ich szkoli w tym momencie. Obaj w tym momencie są niepełnoletni jeszcze. Tak że to był moment, w którym Marcin zaczynał. 
Marcin pewnie więcej powie trochę o kosztach takich starów. Ja chciałem tylko powiedzieć, że kiedyś w rozmowie z Krzyśkiem Hołowczycem, rozmawialiśmy o pieniądzach, on zaczął się drapać po głowie i mówi – wiesz ile kosztuje jeden McPerson do WRC-a? McPerson to taki zestaw sprężyna z amortyzatorem. Ja mówię – nie wiem, 40.000, 50.000? On mówi – no 50.000 ale euro. Czasami na rajdzie trzeba cztery komplety wymienić. 

Marcin był na takim etapie, że finansował go tata. Przychodzi taki moment, że żeby młody człowiek mógł pójść dalej, potrzebna jest pomoc finansowa. I nie oszukujemy się, miasto takiej pomocy w stu procentach nigdy nie zapewni, żeby zawodnik mógł być gdzieś daleko, ale chodzi o to, że on będzie pozyskiwał sponsorów, będzie się o to starał, ale nawet sama ta wizytówka, że miasto Chojnice wspomaga młodego zawodnika – z jednej strony on gdzieś 
z tą nakleją się pojawia w Polsce na rajdach, z drugiej strony daje to jakąś taką przepustkę, że to jest człowiek znany w mieście, wiarygodny, i ktoś, kogo Chojnice i mieszkańcy popierają. Ja oddaję głos Marcinowi.
· Pan Marcin Stencel – witam Państwa bardzo serdecznie. Na początek może kilka słów 
o sobie powiem. Nazywam się Marcin Stencel. W tym roku kończę 21 lat. Po ukończeniu technikum samochodowego zacząłem dalszą naukę w Wyższej Szkole Bankowej w Toruniu. Od ponad 4 lat startuję w rajdach samochodowych. W tym czasie udało się zdobyć dwie licencje rajdowe. Pierwsza licencja rajdowa umożliwia mi starty w rajdach okręgowych, 
w których te dwa lata ostatnie poświęciliśmy na to, żeby zdobyć dalszą licencję na mistrzostwa Polski. 
Tutaj krótki filmik, jak wygląda nasze auto, jak cały nas team wygląda. Wszystko było kręcone na prologu w Chojnicach. 
Czym są dla mnie rajdy? Rajdy od ponad 4 lat są dla mnie całym życiem. Poświęcam temu cały wolny czas. Kiedy nie mamy żadnych zawodów przygotowujemy się do tego mentalnie, też fizycznie. Poświęcamy temu dużo czasu. Dużo treningów poświęcam z Kubą Brzezińskim, z Colinem, o którym Pan Irek wcześniej wspominał. No i chciałbym poświęcić temu całe życie, tak jak Kajetan Kajetanowicz, na którym się wzoruję, który jest aktualnym mistrzem Europy i poświęca temu całe życie, i udaje mu się z tego żyć. 
Tutaj na zdjęciu jest Citroen C2, którym startujemy. Od dwóch lat startuję tym autem. Na początku w KJS-ach, to jest taka liga, do której nie potrzebowaliśmy jeszcze licencji rajdowej, później po zdobyciu licencji rajdowej zaczęliśmy starty w rajdach okręgowych, ale tutaj już było potrzebne inne zaplecze finansowe oraz zaplecze innych osób, większy team był potrzebny, więcej osób było zaangażowane do tego, żeby moje starty były możliwe. Tak samo do czasu wspierał mnie tylko tata, później jakieś okoliczne tutaj firmy, bez których starty 
w rajdach okręgowych byłyby niemożliwe. 
Dalej. Tutaj są moje osiągnięcia od 2013 roku, kiedy rozpoczynaliśmy starty. Na początku startowałem mniejszym autem Daewoo Tico, a po czasie, w 2014 roku, kiedy był czas na zdobycie licencji rajdowej, jeździliśmy po całym kraju, byliśmy w Białymstoku, jeździliśmy w strony północne i południowe kraju, żeby zdobyć punkty do licencji rajdowej, która umożliwia nam właśnie starty w rajdach okręgowych. Jeszcze 2015 rok poświęciliśmy na dostosowanie się do ustawień auta, żeby poznać w stu procentach całe auto, a 2016 poświęciliśmy na rajdy okręgowe, w których zdobyliśmy dotychczas najwyższy tytuł. Udało się w tym roku zdobyć tytuł Mistrza Pomorza w klasyfikacji generalnej, jak i Mistrza Warmii i Mazur w klasyfikacji generalnej wszystkich aut oraz w naszej klasie K2. I udało się wystartować na koniec roku w Rajdzie Barbórki. To jest najbardziej prestiżowy rajd w całej Polsce, na który przyjeżdżają kierowcy z mistrzostw świata i mistrzostw Europy. 
Przejdźmy tutaj do kosztów. O kosztach związanych z tym sportem będę mówił na poziomie mistrzostw Polski, do którego dążymy i chcemy najbliższe lata poświęcić na właśnie tą rangę sportu. Taki weekend rajdowy, gdzie są organizowane zawody, z wynajęciem auta, dlatego że nasze auto jest dostosowane do mistrzostw Polski, ale nie możemy tym autem walczyć 
o czołowe lokaty i jest możliwość tylko wynajęcia auta takiego, to takie rajdowe auto, taki Citroen jak my mamy tylko w innej specyfikacji, który umożliwia walczenie o czołowe lokaty w mistrzostwach Polski, to wynajęcie takiego auta i koszt całego jednego rajdu kosztuje minimum 40 tys. zł. W ten koszt wchodzą: wynajęcia auta, czyli 20 tys. zł, ubezpieczenie rajdowe bądź kaucja, która kosztuje 15 tys. zł, cała logistyka, opony, gdzie jedna opona kosztuje pond 1.500 zł. Do tego dochodzi cały team, dojazd. Tutaj mam pokazane jeszcze jak wygląda ubiór. Nowy sprzęt dla jednego kierowcy, dla pilota, czyli kask plus kombinezon plus odzież taka rajdowa, obuwie, to jest ponad 10 tys. zł, ale bez tego nie mamy możliwości wystartowania, bo musi być wszystko zgodne z homologacją, bo inaczej nie dopuszczą nas do startów w mistrzostwach Polski, jak i w mistrzostwach świata.
· Pan Ireneusz Korycki – ważne jest to, że Marcin mówi o kosztach jednej rundy. Cykl mistrzostw Polski składa się z 7-8 rund i te koszty, o których Marcin mówił, to są koszty minimalne. Myśmy rozmawiali, że 50-60 tys. zł, to są takie realne koszty, które trzeba ponieść. Oczywiście, żeby było jasne, tutaj nikt się nie próbuje domagać takich pieniędzy od Rady Miasta. Po prostu chcemy zobrazować jak wielkie to są koszty. Zresztą, to co powiedziałem na początku, myślę, że gdyby się tutaj prezentowali żeglarze, to by prezentowali pewnie koszty na podobnym poziomie.
· Pan Marcin Stencel – więcej o nas można poczytać na różnych portalach społecznościowych, jak i stronach związanych z motosportem i rajdami samochodowymi, jak i obejrzeć można różne filmiki na youtube związane z tym sportem.
Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – dziękujemy bardzo za tą prezentację. Czy Panowie radni macie jakieś pytania do Panów? Widzę, że wszyscy zaniemówili wpatrzeni w to wszystko. 
· Pan Ireneusz Korycki – sam pomysł, żeby wystąpić tutaj do Państwa, wziął się stąd, że tata Marcina występował dwukrotnie do Rady Miasta o stypendium. I się okazuje właśnie, że zapis uchwały tak jakby blokuje Państwu drogę do tego, żeby wspomóc takich ludzi. Ja mam nadzieję, że Marcin nie jest ostatnim młodym człowiekiem z Chojnic, który się będzie gdzieś promował, i chcielibyśmy też jakby tą furtkę zostawić na przyszłość, że jeśli będą się pojawiały młode talenty, to będzie ta możliwość, że miasto, o ile zechce, będzie miało możliwość wspomóc właśnie takiego człowieka stypendium.
Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – dziękuję bardzo. Uważam, że to jest bardzo dobry moment, ponieważ Rada Miejska przygotowuje się do zmiany tej uchwały i myślę, że wolą naszej komisji będzie wpis do uchwały – wspomaganie sportów motorowych. Tak? Panowie radni, jest teraz naprawdę okazja, żeby to wszystko uregulować w uchwale. 
· Pan Ireneusz Korycki – jeżeli nie ma pytań, to dziękujemy bardzo.
· Radny Jacek Klajna – ja mam pytanie. Czy wasz klub nie jest zarejestrowany w Chojnicach? To nie jest chojnicki klub?

· Pan Ireneusz Korycki – on jest zgłoszony jako klub sportowy w Starostwie Powiatowym, bo taka jest procedura. Siedzibę ma w Nieżychowicach, dokładnie u mnie w firmie, dlatego że nie chcemy generować sobie kolejnych kosztów związanych z księgowością, z biurem, 
z drukarkami, kserem, itd. Siedzibę klubu wpisaliśmy u mnie w firmie, to jest w jednym miejscu, natomiast to jest klub chojnicki.
· Radny Marek Szank – kiedy Pana zwracał się o pomoc do Urzędu Miasta?

· Pan Marcin Stencel – wysyłałem oferty bodajże 2-3 lata temu.

· Radny Marek Szank – ciekawa promocja, bo zainspirowało mnie to, co tutaj zrobiliście, do tego, aby może inne osoby, które nie potrafią w taki sposób przedstawić swojej pasji, zareklamować się w odpowiedni sposób, też w jakiś sposób się ujawnią, bo ja jestem zbudowany tym, co tutaj młodszy kolega już osiągnął i przede wszystkim tym, jakie nakłady finansowe trzeba ponieść, aby do pewnego poziomu, tego rangi mistrzowskiej, dołączyć. Nie każdego na to stać.

· Pan Ireneusz Korycki – tutaj w przypadku Marcina, to wielki ukłon w kierunku jego taty. Gdyby nie jego cierpliwość, to pewnie by…
· Pan Marcin Stencel – bez zaplecza finansowego niestety się nie da w tym sporcie osiągnąć jakichś dobrych wyników.

· Radny Marek Szank – no sama pasja to za mało. Tak jak to powiązałeś z elitarnym sportem, jakim jest żeglarstwo, to tutaj na pewno i zaangażowanie, ale to wsparcie finansowe jest niezbędne. Jeżeli tego nie ma, to nigdy nie będziesz w stanie osiągnąć tego poziomu, o którym marzysz. Nie wiem na ile my jesteśmy w stanie pomóc w tej realizacji twoich planów, ale dobrze, że tutaj Irek rozjaśniłeś nam w głowach i pokazałeś człowieka, który też zajmuje się sportem, o którym ja nie miałem po prostu zielonego pojęcia. Nie wiedziałem, że są takie osoby w Chojnicach, które mają takie możliwości i umiejętności przede wszystkim. Tak że ja gratuluję, a na ile będziemy w stanie, jako miasto i radni, zachęcić osoby, które są w stanie wam pomóc, to nie wiem. 
· Pan Ireneusz Korycki – wykorzystując akurat obecność przedstawiciela mediów, to chciałem przypomnieć taką sytuację. Nie pamiętam dokładnie roku, ale był to dzień otwarcia obwodnicy Chojnic. Myśmy zorganizowali taką małą uroczystość, bo nasz zawodnik, syn właścicieli stacji paliw, zdobył tytuł wicemistrza Polski w genetalce w rajdach cross country. Konkurował między innymi z Hołowczycem, z Małyszem, a w naszych lokalnych mediach się bardzo mocno trąbiło w tym czasie, że jakiś policjant z Tucholi zdobył tytuł wicemistrza Polski Policji w kręglarstwie, a o Hubercie w zasadzie gdzieś tam… Generalnie taka jest sytuacja, że nagłaśnia się rzeczy niszowe dosyć, a … To nie jest aluzja do Rady Miasta, to tak jakby wytłumaczenie, dlatego Państwo o tym nie wiedzą. Nie wiecie, bo taka jest sytuacja, że przedostać się z informacją jest dość ciężko. 
· Radny Marek Szank – zmierzam do tego, że takie osoby, jak dzisiaj tutaj przychodzą do nas i promują młodego człowieka, i zdaję sobie sprawę z tego, że twoim śladem pójdą inni, którzy przedstawią nam jeszcze kilku innych, którzy schowani, nie potrafiący się w odpowiedni sposób zareklamować, pokażą że w Chojnicach wiele innych rzeczy, oprócz piłki nożnej, lekkiej atletyki i pięściarstwa, się dzieje. Gratuluję.

· Pan Marcin Stencel – mam cel by zostać najmłodszym mistrzem Polski. Najmłodszy mistrz Polski dotychczas zdobył tytuł w wieku 25 lat.
· Pan Ireneusz Korycki – chłopak ma ambicje. 

· Radny Marek Szank – może za pośrednictwem Olka, który reprezentuje media, byśmy zaapelowali do tych wszystkich, którzy do tej pory się nie ujawnili, aby przekazywali nam swoich podopiecznych, czy ludzi z wielką pasją, którzy do tej pory się jeszcze nie ujawnili. Dziękuję.

Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – dlatego umówiłam się na tę komisję z Panem Koryckim, przygotował się Pan bardzo pięknie, żeby właśnie pokazać to, co jest jakby ukryte. Prolog jest raz do roku i właściwie ludzie nie wiedzą kto to robi, co, jak. Jeżeli będzie jakakolwiek chęć z jakiejkolwiek strony innego sportu, na pewno nie omieszkam znowu przygotować taką komisję, żebyście Państwo widzieli. 
· Kazimierz Jaruszewski – ja ma jeszcze jedno pytanie do Pana Irka. Wspomniał Pan, że do klubu należy ok. 50 osób, w tym Pan Kuchar. Niech nam Pan powie jeszcze jak to ilościowo wygląda, jeżeli chodzi o chojniczan. 

· Pan Ireneusz Korycki – na samym początku poza członkami klubu, czyli sędziowie, ci, którzy w tej części organizacyjnej biorą udział, to chyba były dwie osoby. A w tej chwili 
z Chojnic mamy 16-18 osób, nie liczę sędziów. Zresztą prolog będzie też takim doświadczeniem, bo na pierwszym prologu wystartował z naszego regionu jeden zawodnik, a na trzecim prologu było ich około dziesięciu.
· Zastępca Burmistrza Edward Pietrzyk – a plany na ten rok?
· Pan Ireneusz Korycki – tu mamy kłopot jeśli chodzi o klub. Tak jak Marcin próbuje zbudować budżet na starty, my próbujemy zbudować budżet na cykl. W związku z tym, że ośrodek, w którym jeździliśmy przez 7 lat, prawdopodobnie będzie sprzedany, szukamy innych miejsc, ale również po informacji, że ośrodek idzie na sprzedaż, że nie będzie cyklu w takiej formie, jak był poprzednio, wycofał się nam sponsor. Dotarła do sponsora taka przekłamana trochę informacja i przedstawiciele firmy ze łzami w oczach mówili – ale myśmy dostali informację, że wy nie robicie. Ja mówię, że myśmy puścili informację, że nie robimy w dotychczasowej formie, że będą zmiany. Zapowiedzieli, że w przyszłym roku nie ma sprawy, oni na pewno z powrotem wchodzą, ale mamy kłopot w tym roku, musimy zbudować budżet, taki dość duży, dlatego zobaczymy czy się uda. To co się pojawi, to chcemy żeby prolog odbywał się do rajdu chojnickiego. Taka będzie nazwa – Rajd Chojnicki. Taki jest plan, to będzie pierwszy weekend września. To jest w zasadzie już pewne na ten moment, a próbujemy zbudować ten cały cykl jakiś, przynajmniej z pięciu rund.
Jeśli to wszystko, to my bardzo dziękujmy Państwu.

Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – my również dziękujemy bardzo. Panowie, w takim razie musimy utworzyć wniosek. Jak Panowie uważacie?

· Radny Jacek Klajna – no myśmy już ten wniosek sformułowali. Chodzi o to, żeby uaktualnić uchwałę. 
· Zastępca Burmistrza Edward Pietrzyk – ja myślę, jeżeli już o tym mówimy, bo rozumiem, że płynnie przechodzimy do nowelizacji tej uchwały. Mamy w tym roku przypadek sportów motorowych. Tak szczerze, gdybym zapytał każdego, czy ktoś coś na ten temat wiedział. Ja się przyznaję – zero informacji na temat tego młodego człowieka. Ireneusza Koryckiego znam kupę lat, wiem jakie ma dokonania i organizacyjne, i sportowe. Natomiast tego młodego człowieka widzę po raz pierwszy i zastanawiam się dlaczego ja go widzę po raz pierwszy. Nikt o tym nie mówi, nie piszą media. Właśnie takich ludzi, młodych, z pasją, z takim zacięciem, ich trzeba ciągnąć do góry. To jedno. Więc mamy sporty samochodowe, ale ile jest jeszcze takich perełek w Chojnicach z innych dyscyplin? Słyszę w tej chwili o grupie tych ludzi, którzy wykonują te ewolucje na rowerach, nie wiem jak nazywa się ta dyscyplina sportu. Takich perełek może być więcej. I tak już staram się myśleć do przodu, czy też konieczne jest, żeby w tej uchwale wymieniać w ogóle dyscypliny sportu, bo tak rozmawialiśmy z Panią przewodniczącą i kierownikiem Buławą, jak do tego podejść. Więc ja bym bardzo prosił, żebyście od tego posiedzenia naprawdę popracowali nad tą uchwałą, nie w tym sensie, żebyście ją przygotowali, bo to jest zadanie Burmistrza Miasta, ale my bogatsi o te spostrzeżenia, o te informacje, które wy macie, moglibyśmy już coś przygotować. Później to jeszcze do obróbki na komisję i na pozostałe komisje, tak żeby był to dokument… Nie powiem, że on będzie doskonały i na czasie. Nie. Bo tyle niewiadomych, ile my w tej chwili mamy jak zgłębiamy ten problem, to chyba jeszcze żadnego roku nie było. W tej chwili w całej Polsce to się dzieje, jest i Kraków, jest i Lublin, jest Gdańsk, i w różnych miejscach mają to inaczej, ale de facto oni bazują na tym, na czym my teraz bazujemy. Ale problemy pojawiają się zupełnie innej natury. Bo ktoś podnosi taką kwestię – czy stypendium przyznaje burmistrz, czy rada miejska? I zdania są podzielone. Czy stypendium jest w formie zarządzenia, czy decyzji? Też zdania są podzielone. Jeżeli decyzji, to jest dwuinstancyjność, że można się odwołać. Więc może umówmy się tak, że te sprawy, które nie są prawnie rozstrzygnięte, to nie mieszajmy tego w naszej uchwale. Póki co nikt nam tej uchwały nie uchylił. Ona wymaga nowelizacji i do tych kwestii, co do których jesteśmy pewni, to zróbmy to. Ale to jest moje zdanie, Państwo możecie mieć zupełnie inny pogląd na ten temat. Wiem i wszyscy wiemy, że ta uchwała zdecydowanie wymaga nowelizacji, bo dokument, który był dobry wczoraj, już dzisiaj wymaga unowocześnienia. 
Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – proszę Państwa, za chwilę otrzymacie Państwo uchwałę, która w tej chwili obowiązuje, i będzie to zadanie domowe po prostu.

· Zastępca Burmistrza Edward Pietrzyk – i weźmy pod uwagę te uwagi prokuratora. One są kosmetyczne, ale są.
· Radny Marek Szank – Panie Burmistrzu, tu otrzymaliśmy pewne sugestie, które nakładają na nas jakieś działania, i jestem, tak mówiąc szczerze, trochę zdziwiony tą opieszałością, bo jak by nie było jest wydział prawny, tam mamy osobę, która jest za to odpowiedzialna i powinna nam to już przygotować wcześniej i sugerować też pewne poczynania. Gdybym tego wniosku sukcesywnie nie zgłaszał, a ja o tym temacie przecież mówię już od dawana… I nie możemy tak tego w kółko przeciągać, przeciągać, przeciągać, i odrabiać te zadania domowe, bo jednak mamy osobę, która jest za to odpowiedzialna i powinien nam to przygotować odpowiedni wydział, a my powinniśmy tam jedynie nanieść odpowiednie poprawki. Tyle 
w tym temacie. Dziękuję.
· Zastępca Burmistrza Edward Pietrzyk – nie to, żebym bronił Pana kierownika Buławę, bo to nie o to chodzi. My o tym rozmawiamy właściwe od początku tej kadencji. Na ten temat się rozmawia wszędzie, ale konia z rzędem temu, kto powie co jest dobre, zgodne z prawem, a co nie jest zgodne z prawem. Nie sądźcie Państwo, że my się skupiamy tylko do województwa pomorskiego, gdzie znamy oczekiwania Regionalnej Izby Obrachunkowej, wiemy co nam zakwestionują, a co nam, mówiąc kolokwialnie, puszczą. Natomiast, jak orientujemy się co dzieje się w innych regionach kraju, to czasem przewracamy oczy ze zdziwienia, i coś co u nas w pomorskim jest dopuszczalne, tam nie. Z kolei odwrotnie – tam to doskonale funkcjonuje, u nas nie. Tak że to nie jest takie proste, żeby wziąć dwóch-trzech prawników tutaj naszych, czy powiedzmy zaprzyjaźnionych, i oni powiedzą – tak, tak i tak. Właśnie ta niepewność i ta różna interpretacja zapisów powoduje, że Zbyszek Buława jeszcze tego projektu nie przygotował. Tu jest problem.
· Radny Bogdan Kuffel – Panie Burmistrzu, my właściwie mamy jak gdyby dwie kwestie, bo z jednej strony nie neguję oczywiście stypendium i uważam, że tutaj młody człowiek i oczywiście jego rozwój, to z drugiej strony, przy przedstawieniu kosztów, jakie ten sport pochłania, to nas po prostu jako miasta na to nie stać. To są dwie różne kwestie. Stypendium oczywiście tak. Uważam, że to jest kwestia wspomożenia tego zawodnika, ale finansowanie tak potężnych pieniędzy, to nas po prostu na to nie stać i to jest powód podstawowy. Natomiast uważam, że słusznie trzeba tą nową uchwałę zrobić, żeby ten młody człowiek mógł wystąpić o stypendium i takie stypendium uzyska, na co zasługuje w całej rozciągłości. I tyle w temacie. Ale jak chodzi o kasę, to są pieniądze dla nas niewyobrażalne. 
Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – ale Pan Korycki wyraźnie powiedział, że oni nie liczą na to, tylko na jakąkolwiek pomoc dla tego chłopaka. 
· Radny Bogdan Kuffel – stypendium tak. Jestem za.

· Radny Marek Szank – Panie Burmistrzu, rozumiem, że my teraz będziemy pracowali nad zmianą tej naszej uchwały z dnia 25 stycznia 2015 i dopóki nam Wojewoda tej uchwały 
w jakiś sposób nie uchyli, to będzie ona dalej obowiązywała?

· Zastępca Burmistrza Edward Pietrzyk – tak.

· Radny Marek Szank – i będziemy czekali tak długo, aż Wojewoda ją uchyli?

· Zastępca Burmistrza Edward Pietrzyk – dróg jest kilka. Pierwsza polega na tym, że my nowelizujemy, a druga droga jest taka, że przygotowujemy zupełnie nową uchwałę o stypendiach, Rada przyjmuje, kierujemy do Wojewody, biuro prawne Wojewody mówi – tak, uchwała jest zgodna z prawem. I wtedy stara traci moc, wchodzi nowa.
· Radny Bogdan Kuffel – jak najszybciej, na przyszłą sesję…

· Zastępca Burmistrza Edward Pietrzyk – tak, ja myślę o tej sesji marcowej. Przynajmniej te kosmetyczne rzeczy. Widzicie, zdania są podzielone. Zbyszek mówi, że on też do końca nie wie. 

· Kierownik Zbigniew Buława – bo to wynikła sprawa z czerwca poprzedniego roku. Ojciec jednego z zawodników wystąpił o unieważnienie uchwały, bo ona mówi, że tylko w tych dyscyplinach można otrzymać, w innych nie. I on to podał do sądu wojewódzkiego. Sąd wojewódzki określił, że każdy, nawet ten co gra w cymbergaja, ma prawo uzyskać stypendium. Później była kwestia odnośnie czy zarządzeniem, czy decyzja administracyjna. Czy radni przyznają, czy to urzędnicy? Okazało się, że w Białymstoku co innego mówi sąd, w Lublinie mówi co innego, Kraków się odwołał od tego unieważnienia uchwały do sądu i czekamy wszyscy. Ja jestem w kontakcie z tymi różnymi miastami. Bo teraz możemy uchwalić za miesiąc, Wojewoda uchyli i kto poniesie konsekwencje?
· Radny Marek Szank – możemy poprosić Wojewodę i wyjaśnienia na przykład. 

· Kierownik Zbigniew Buława – ale Wojewoda nie zrobi tego. Czeka na stosowną uchwałę. Sąd określa, a sądy różnie orzekają, bo mam wydruki orzeczeń różnych sądów i one się różnią wykładnią. Ja może przeczytam to pismo. Gdańsk bez uchwały, sportowcy bez pieniędzy. Uzasadnienie wyroku wykazuje rozbieżność intencji ustawodawcy, który w ustawie o sporcie dał możliwość samorządom, by określiły sportowe priorytety na terenie gminy. Prokurator rejonowy, który wniósł sprawę do sądu, a także WSA inaczej interpretują ten zapis. Czyli tutaj chodzi czy to radni, czy nie radni, czy urzędnicy to robią, czy komisja, którą mamy. Czy jest to decyzja administracyjna? Bo ona daje możliwość odwołania się w ciągu 30 dni. My mamy w Chojnicach przykład przy piłkarzach, że nie mamy nawet tego czasu, bo zawodniczy się zmieniają. I nie wiemy na dzień dzisiejszy jak powinno być. Tu mam z różnych miejscowości przykłady – z Lublina, z Białegostoku, i one są rozbieżne. 

I teraz pierwsza sprawa. Przełom będzie następujący, że każdy może wnioskować o stypendium, z czym nie wszyscy się mogą zgodzić. My mamy napisane, że dyscypliny olimpijskie, itd., ale jeśli się to utrzyma, że każdy ma prawo, to nawet ten młody człowiek, który był na dzisiejszym spotkaniu, będzie miał prawo do tego przystąpić, bo wykaże się, że należy do polskiego związku sportowego.

Ja tutaj mówiłem w naszych rozmowach wewnętrznych, że by była nawet możliwość w lutym poprawienia tej uchwały, ale wysyłamy do Wojewody, Wojewoda uznaje, że jest błędna i przysyła nam z powrotem. Czekamy na propozycje co w innych miastach nastąpi, jaka decyzja będzie w Krakowie, gdzie się odwołali od wyroku sądu. 
Jak tu czytam te wyroki sądów. Tu mam z Białegostoku – rozstrzygnięcie winno nastąpić 
w drodze decyzji administracyjnej. W Krakowie chcą robić zarządzeniem, bo jest to sprawa dyspozycji prezydenta. 
Dlatego my tak trochę opieszale działamy, żeby mieć przykład jeszcze z innych miast, jak to tam wyszło.

· Radny Marek Szank – dobrze, że działamy, ale swoją już jakąś wykładnię powinniśmy mieć.
· Radny Bogdan Kuffel – Pani Przewodnicząca, Panie Burmistrzu. Proszę spojrzeć w naszą uchwałę. W § 2 pkt 1 właściwie nie ma zawężania na dyscyplinę sportową. Natomiast, jeżeli już w tym momencie mówimy, § 3 ust. 1 pkt 1 to ewentualnie tam to zmienić, dopisać, bo chłopak posiada licencję polskiego związku sportowego, bierze udział we współzawodnictwie sportowym organizowanym przez polski związek sportowy. No i w tym układzie, to uważam, że tylko uzupełnienie. 
· Zastępca Burmistrza Edward Pietrzyk – w przypadku tego młodego człowieka nie ma żadnych ograniczeń.
Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – tu nie ma, oni mogą wystąpić. 
· Radny Bogdan Kuffel – to co możemy zrobić, to niech przygotuje Pan kierownik propozycje, my się do nich odniesiemy, żeby to w marcu poszło. A swoją droga możemy pracować nad tą uchwałą nową, którą Pan Burmistrz sugerował. 

· Radny Marek Szank – to nie jest zła uchwała. 

· Kierownik Zbigniew Buława – tylko musimy zdecydować czy zarządzeniem przyznajemy stypendium, czy decyzją. To musimy zmienić na pewno.
· Radny Bogdan Kuffel – trzeba zrobić to jak najszybciej, żeby to było w marcu, aby można było z tego stypendium skorzystać. 

· Kierownik Zbigniew Buława – korzystać można nadal, bo ta uchwała nie jest cofnięta.

· Zastępca Burmistrza Edward Pietrzyk – tak, zabezpieczenie mamy. Co do tego, że będzie jakaś pustka, luka prawna, że nie będziemy mogli skorzystać, to nie ma zagrożenia. Dlatego mówię – zróbmy to w marcu.
· Radny Marek Szank – początek naszej kadencji, przyszedłem z tą uchwałą i zwróciłem uwagę na niektóre z zapisów, które w tej uchwale nie są właściwe. Bo to nie jest zła uchwała. A teraz po sugestiach, które otrzymaliśmy, wyraźnie są zaznaczone nam punkty, które powinniśmy w tej uchwale zmienić. I wszystko. I zastanawia mnie tylko czas, który tracimy, bo tam wszystko, co powinniśmy zmienić, już wiemy. 
· Radny Bogdan Kuffel – Pani Przewodnicząca, mamy jeszcze gości, więc proponuję przejść do drugiego punktu naszego posiedzenia, żeby panowie mogli przedstawić to co przygotowali.
Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – dobrze. Dziękuję Panie Burmistrzu za przybycie. Przechodzimy do punktu drugiego.

Ad. 2
Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – witam serdecznie Pana Krajewicza, dyrektora ChCK-u, i proszę króciutko przedstawić sprawę naszych tancerek.

· Dyrektor Radosław Krajewicz – ja mam nadzieję, że nie muszę szanownej komisji uświadamiać o tym, że w Chojnickim Centrum Kultury jest sekcja tańca i członkowie tej sekcji odnoszą sukcesy, sukcesy na skalę województwa, kraju, Europy i świata, ale przybliżę Państwu trochę historię i obecną działalność sekcji tańca przy Chojnickim Centrum Kultury. Dzieci i młodzież w wieku szkolnym już od ponad 20 lat rozwijają swoje zainteresowania taneczne przy ChCK-u, cały czas pod okiem instruktorki-choreografa Pani Moniki Michalewicz. Te zajęcia taneczne wcześniej odbywały się w siedzibie ChDK-u. W 2013 roku ze względu na warunki lokalowe, jakie tam panowały, zostały przeniesione do Gimnazjum Nr 1 w Chojnicach i od 2013 do teraz tam się odbywają. 
Zespoły taneczne Chojnickiego Centrum Kultury należą do Polskiej Federacji Tańca i do International Dance Organization. To są te organizacje, które w swoim gronie skupiają najlepszych solistów i kluby tańca sportowego. Ja celowo podkreślam słowo „sportowego”, bo Państwo przed chwilą intensywnie rozmawialiście o sportowcach i chciałbym Państwu też zwrócić uwagę na to, że taniec to też jest sport. Wysiłek potrzebny do uzyskania najlepszych wyników w tańcu nowoczesnym jest równomierny z wysiłkiem sportowców, którzy również odnoszą sukcesy. 

W tej chwili w Chojnickim Centrum Kultury trenują soliści, duety, zespoły „Music Dance” 
i „Sigma” i specjalizują się w stylach show dance, jazz, modern jazz i lyrical. 
Ja powiem Państwu teraz krótko, nie będę wymieniał wszystkich sukcesów jakie w ciągu ostatnich 20 lat tancerki osiągnęły, ale chociażby w ostatnich latach.

W 2016 na Mistrzostwach Świata w Tańcu Sportowym w stylu fantazy, które odbyły się we Włoszech, Monika Guentzel i Olga Szynwelska zdobyły złoty medal. Na tych samych mistrzostwach Olga Szynwelska zdobyła też brązowy medal. Brązowy medal dziewczyny zdobyły również w duecie. W 2016 roku również Olga Szynwelska i Monika Guentzel zajęły
 6. miejsce na Mistrzostwach Świata. Na Mistrzostwach Europy Związku Nowoczesnego Tańca Sportowego w 2016 roku nasze tancerki zdobyły 22 medale, w tym 12 złotych. Na Mistrzostwach Europy International Dance Organization, które się odbyły na Gibraltarze, Monika Guentzel zdobyła 6. miejsce w 2015. Na Mistrzostwach w Tańcu Nowoczesnym 
w 2015 roku nasze tancerki zdobyły 17 medali. W 2013 roku już Monika Guentzel we Włoszech zdobyła złoty medal na Mistrzostwach Europy. Poza tym są to liczne dziesiątki medali na mistrzostwach Polski na różnych turniejach tańca. Tych sukcesów jest bardzo dużo. 
W tym roku, mamy luty, w ciągu dwóch miesięcy tancerki brały udział na razie w Ogólnopolskim Festiwalu Tańca Nowoczesnego w Łebie. Niedługo wystartują też w Łodzi w eliminacjach Mistrzostw Polski Polskiego Związku Tańca Sportowego, wezmą też udział w Ogólnopolskim Festiwalu Tańca w Bydgoszczy, w eliminacjach Mistrzostw Świata w Kielcach, w kwalifikacjach do Mistrzostw Polski Polskiego Związku Tańca Sportowego w Radzyminie. 
Tancerki, bo to są głównie dziewczyny, trenują codziennie pod okiem Pani Moniki Michalewicz w sali przy Gimnazjum Nr 1. W tej chwili trenują 63 tancerki. Państwo słyszą głównie o Oldze Szynwelskiej i Monice Guentzel, które osiągają te najwyższe wyniki, ale bardzo dużo z tych dziewczyn osiąga bardzo duże sukcesy na skalę ogólnopolską. 
Pojawił się tu temat stypendium. Ja również bym Państwu sugerował, żeby te inne dziewczyny, które już pną się po tej drabinie sukcesów, też wesprzeć, bo to jest nie tak kosztowny sport jak rajdy samochodowe oczywiście, ale również z udziałem w zawodach wiążą się wydatki. To są wydatki związane z transportem, noclegiem, przygotowaniem strojów, dekoracji, rekwizytów. Tak że to są też konkretne pieniądze, które te dzieci i młodzież muszą wydać, żeby w tych zawodach uczestniczyć. Chojnickie Centrum Kultury wspiera je finansowo, znaczy partycypujemy zawsze w kosztach wyjazdów na różne zawody i turnieje, ale nie stać nas na to, żebyśmy opłacali i transport, i pobyt tych dzieci na wszystkich zawodach, w których chciałyby brać udział. Tych zawodów jest bardzo dużo, różnych turniejów tańca, zawodów klasy mistrzowskiej, w różnych stylach, kategoriach wiekowych, ale Pani Monika Michalewicz bardzo uważnie i rozsądnie dobiera te turnieje, w których dzieci i młodzież powinny brać udział. Ale prosiłbym Państwa o to właśnie, żeby zwrócić uwagę na to, że można te tancerki wesprzeć jakimś stypendium. To co chciałbym też podkreślić, powiedziałem 
w 2013 roku przenieśliśmy te zajęcia do Gimnazjum Nr 1. To jest mała sala gimnastyczna. Ja wiem, że jeżeli spojrzymy na sukcesy, które tancerki odnoszą, można by odnieść takie wrażenie, że to już są idealne warunki do uprawiania tej dyscypliny sportu. Nie, proszę Państwa, nie są. To jest mała sala sportowa, która jest zbyt mała do tego, żeby mogły tam ćwiczyć całe formacje i zespoły. Ona jest dość dobra do zajęć indywidualnych, jeśli weźmiemy pod uwagę jej powierzchnię, ale też wyposażenie takiej sali pozostawia wiele do życzenia. Poza tym to jest sala, która jest też używana do prowadzenia innych zajęć, nie tylko naszych zajęć tanecznych, sala, która nie ma szatni, ani zaplecza sanitarnego, nie ma magazynu na rekwizyty. Idealne warunki byłyby właśnie takie, żeby to była większa sala z magazynem na rekwizyty, z szatnią, z łazienką, gdzie po treningu dzieci mogą wziąć prysznic. 
Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – dziękuję bardzo. Pierwsza pomoc już w ubiegłym roku doszła do naszych tancerek, bo Monika Guentzel i Olga Szynwelska dostały stypendium po 2.000 zł. Uważam, że fajna sprawa. Jak tylko będą nowe pieniążki, trzeba będzie znowu się starać. Może Pan dyrektor z Panią Michalewicz wymyśli jeszcze kogoś innego i dołoży. 

· Dyrektor Radosław Krajewicz – ja wiem, że więcej tancerek składało wnioski o przyznanie stypendium. My te wnioski też rekomendowaliśmy po konsultacji z Panią Moniką Michalewicz. Wiemy też które to są tancerki, jakie one odnoszą sukcesy, jakie maja potrzeby, tak że proszę wziąć też pod uwagę nasze rekomendacje, bo my to naprawdę gruntownie sprawdzamy. To nie jest tak, że kto przyjdzie, przyniesie nam pismo, a my podpiszemy, tylko sprawdzamy to. Wiemy, że budżet na stypendia jest ograniczony, dlatego rekomendujemy tylko te, które na razie osiągnęły najwięcej, albo mają szanse osiągnąć najwięcej, lub są też w trudniejszej sytuacji materialnej. Tak że proszę rozważyć też przyznanie stypendium większej liczbie tych dziewcząt. 

Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – po prostu trzeba uparcie pisać. Uparcie wnioskować. 

· Dyrektor Radosław Krajewicz – my możemy pisać uparcie, ale wnioski przyjmują Państwo raz. Jeśli nie dostaną w jednym roku, to już rok przepada i tych pieniędzy nie ma i wtedy staramy się jak możemy wesprzeć je z budżetu Chojnickiego Centrum Kultury, pomóc im 
w opłaceniu transportu, czy noclegu na zawodach, w zależności od tego jaka to jest impreza, gdzie ona się odbywa. Ale proszę mieć to na względzie i proszę mieć na uwadze kwestię sali. Ja też z Państwem rozmawiałem już wielokrotnie na sesji, czy na Komisji Kultury, o tych pomieszczeniach, które przydałyby się jeszcze działalności Chojnickiego Centrum Kultury. Teraz rozmawiamy o tańcu i tancerki potrzebują lepszych warunków, żeby te sukcesy osiągać. Nie ma wielu dyscyplin, w których chojniczanie osiągaliby tak duże sukcesy, jak w tańcu nowoczesnym. I to nie jest tak, że to jest nam dane raz na zawsze i one zawsze już będą wygrywać, dlatego że się przyzwyczailiśmy, że tancerki wygrywają mistrzostwa Polski, mistrzostwa świata. Nie. Te warunki muszą się poprawiać, bo wszędzie indziej na świecie, te warunki się poprawiają. Jeśli tutaj nie poprawimy warunków, to te sukcesy się skończą, dlatego chciałbym Państwa zapytać między innymi jak wygląda kwestia dodatkowych pomieszczeń, o których już rozmawialiśmy wielokrotnie.
Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – nie wiadomo. To nie do nas pytanie.
· Dyrektor Radosław Krajewicz – a komu mógłbym zadać takie pytanie?

Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – Panu Burmistrzowi jedynie. Proszę Pan radny Klajna.

· Radny Jacek Klajna – Pani Przewodnicząca, koledzy radni. Ja rozumiem Pana dyrektora Krajewicza, jeśli chodzi o to wspieranie tych tancerek, jednak musi Pan zwrócić uwagę, że ta uchwała jakby skutecznie zamyka nam tutaj drogę, bo chęci są chęciami, a tutaj pisze, że to stypendium można przyznawać jeżeli zawodniczka już osiągnęła jakiś sukces, a jest to minimalnie trzecie miejsce na mistrzostwach Polski. 
· Dyrektor Radosław Krajewicz – to takich mam mnóstwo, żeby tylko pieniędzy starczyło.

· Radny Jacek Klajna – rozumiem, ale chciałem się wypowiedzieć w ważniejszej sprawie, bo sam Pan to przed chwilą potwierdził, że Chojnickie Centrum Kultury stoi tańcem i plastyką. To są chyba takie dwie główne dziedziny. Natomiast moje pytanie brzmi – dlaczego na etapie planowania rozbudowy Centrum Kultury nie zaplanowano ani sali tanecznej, ani sali wystawienniczej plastycznej? Dwóch najważniejszych rzeczy.
· Dyrektor Radosław Krajewicz – i teraz to pytanie Pan zadaje mnie?

Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – Panie radny, nie tędy droga. Centrum Kultury nie jest budowane tylko jest modernizowane i nie wolno było nam cokolwiek dołożyć tam. Po prostu nie wolno było, bo byśmy nie dostali na termomodernizację budynku.

· Dyrektor Radosław Krajewicz – ale Pan wie, że plany rozbudowy Chojnickiego Centrum Kultury, zanim jeszcze ja zacząłem pracować w Chojnickim Centrum Kultury, były różne. Między innymi była kwestia dużego obiektu pod nazwą „Balturium”, na który miasto nie pozyskało środków. W tej chwili miasto ma możliwość wyremontowania starego budynku, jedynie wyremontowania z niewielką rozbudową, dlatego tam nie ma miejsca na takie dodatkowe sale. A jeśli chodzi o działalność Chojnickiego Centrum Kultury, to taniec to jest ta dziedzina, w której osiągamy takie sukcesy jak mistrzostwa świata, Europy, czy Polski, ale trudno jest osiągnąć mistrzostwo świata w teatrze, czy mistrzostwo świata w sprzedaży biletów do kina. A przypomnę, że nasze kino wielokrotnie było w czołówce kin polskich jednosalowych, jeśli chodzi o frekwencję. Tam też pokazywaliśmy najnowsze filmy, najlepsze premiery, tam też odbywały się różne inne imprezy z udziałem znanych osobistości kina. Tak że tych dziedzin jest wiele więcej niż tylko taniec i plastyka, ale jeśli chodzi o taniec i plastykę, które Pan wymienił, to są właśnie te dziedziny, które mają, i niedługo będą miały jeszcze większe, problemy lokalowe. Dlatego proszę zwrócić na to uwagę. 
Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – dziękuję bardzo. Ja mam pytanie konkretne do tańca. Czy rodzice dzieci tańczących płacą jakąś składkę miesięczną?

· Dyrektor Radosław Krajewicz – tak.

Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – w jakiej wysokości?

· Dyrektor Radosław Krajewicz – 60 zł. Zależy od tego w ilu kategoriach, w ilu zespołach dane dziecko ćwiczy. Są na przykład solistki, które mają zajęcia indywidualne, występują też w duecie, w formacji. Tym wszystkim zajęciom trzeba poświecić osobną uwagę, to są osobne zajęcia, ale ustaliliśmy, że dzieci nie płacą za więcej jak dwie kategorie, żeby mogły uczestniczyć w tych zajęciach. I to są właśnie te pieniądze, z których między innymi finansujemy wyjazdy. Poza tym rodzice też bardzo często dopłacają do tych wyjazdów, kupują stroje dla tancerek, elementy dekoracji.

Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – dlaczego ja zapytałam? Bo tu rodzice u Pana w centrum dokładają, płacą. Inni rodzice wysyłają dzieci do szkoły tańca „Piętro Wyżej” i też płacą, kupują stroje, wysyłają na wyjazdy i też wszyscy płacą. Bo dla ogólnego rozwoju dziecka, jeżeli rodzic czuje to, to naprawdę sam się zaangażuje nie tylko fizycznie, ale i finansowo, żeby to dziecko utrzymać. Niemniej Pan, jako jednostka, macie szansę chociaż o te stypendia się ubiegać i bardzo to dobre jest i chcemy, żeby to Chojnickie Centrum Kultury błyszczało i miało jak najwięcej pieniędzy. 

A jeżeli chodzi o te sale, proszę Pana, nie do nas to pytanie, bo my nadal nie wiemy, jako radni, jak wygląda sprawa i proszę to do Pana Burmistrza .
Pan Bogdan Kuffel.
· Radny Bogdan Kuffel – Pan dyrektor ma rację, bo żyjemy w XXI wieku. Jeżeli od tych dzieciaków wymagamy wyników, to stwórzmy im możliwości. I to pytanie było zasadne. Załatwmy tą salę, żeby ona była z pełną infrastrukturą, że mogą się po tym żmudnym i wyczerpującym treningu wykąpać, żeby była jakaś szatnia, magazyny. Jeżeli tego nie będzie w wyremontowanym ChCK-u, to takie pomieszczenia musimy pomóc Panu dyrektorowi znaleźć, żeby te dzieciaki się rozwijały, a nie stąpały w miejscu. 
Natomiast druga kwestia, co powiedziała Pani przewodnicząca, to jest racja. Jeżeli mamy tą uchwałę i jeżeli są te stypendia, to oczywiście dajmy je, stwórzmy warunki, bo to jest… My się szczycimy tym, tutaj oczywiście wszyscy z tym się zgadzamy. 
Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – proszę Pan Marek Szank.

· Radny Marek Szank – jestem niezmiernie szczęśliwy z tego powodu, że wreszcie rozmawiamy o chojnickich tancerkach. To jest, moim zdaniem, najbardziej niedoceniana sekcja sportowa działająca na terenie naszego miasta, biorąc pod uwagę zaangażowanie i wyniki osiągane przez te młode dziewczyny. Myślałem, że Pani Monika Michalewicz dzisiaj tutaj 
z nami będzie, będzie nam mogła opowiedzieć o szczegółach, ale Pan dyrektor jest doskonale zorientowany w tym, co w trawie piszczy. Świetnie Pan dyrektor jest przygotowany i potrafi nam doskonale opowiedzieć z czym związana jest ta dyscyplina. Jak słuchałem tutaj Pana dyrektora, to Pan dyrektor miał wiele racji w tym, że stypendia sportowe również mogłyby obejmować tancerki, ponieważ to nie jest taniec towarzyski, to jest taniec nowoczesny, taniec sportowy powiązany z gimnastyką artystyczną, i uważam, że gdyby w dyscyplinach 
w stypendiach sportowych również umieścić tancerki, nie byłoby żadnego problemu. Co do tego braku pieniędzy na stypendia sportowe, to zawsze budzi u mnie taki uśmiech może ironiczny na twarzy, ale my w tym roku zwiększyliśmy zadania w zakresie kultury fizycznej, 
a więc stypendia różne, do 930 tys. zł. I nic nie stoi na przeszkodzie, abyśmy co roku, mając pewną wiedzę na temat tych różnych wniosków, które składają nam zainteresowane osoby, zwiększyć tą pulę. To przecież tylko i wyłącznie od nas zależy. Ale wydaje mi się, że my jako Komisja Kultury i Sportu, tak jak niewiele mamy do powiedzenia w różnych kwestiach dotyczących rozwoju sportu w Chojnicach, tak i tutaj też mamy niewiele do powiedzenia, bardzo mało w każdym razie. Jak spojrzałem na te decyzje dotyczące stypendystów, a więc przyjęcie wniosków, to byłem zaskoczony, ponieważ ja znam te dziewczyny, wiem ile tych dziewczyn zasługuje na to, żeby te stypendia otrzymać. I mój wniosek do budżetu o utworzenie tego stypendium w dziedzinie kultury między innymi motywowałem tą wiedzą, którą mam, że są osoby, które robią piękne zdjęcia, pięknie malują, pięknie tańczą, i cieszę się 
z tego, że taki fundusz stypendialny powstał. Że tych dziewczyn jest za mało, to ma Pan 
w tym wiele racji. Co do tego, że Pani Monika Michalewicz jako trener jest też niedocenianą osobą, to też jest wiele racji. I uważam, że nagroda Burmistrza w tym roku dla Pani Moniki Michalewicz jak najbardziej, z wielkimi gratulacjami od naszej całej komisji. 

Jak poprawić tą bazę, o której Pan dyrektor mówi, to pamiętam jak tutaj przyszedł Pan 
i opowiadał nam Pan o tym, jakie są potrzeby i jak wykorzystałby Pan stary szpital. Też nam Pan to przedstawiał. Ja wtedy zaproponowałem między innymi salkę gimnastyczną w naszej szkole, gdzie ściana jest obłożona lustrami i można by to wykorzystać, ale my dzisiaj dokonujemy pewnej modernizacji i niejako tworzymy coś od nowa, to dla tych dziewczyn, dla całej grupy osób, która jest związana z tańcem sportowym, powinniśmy wykonać wielki ukłon i pomóc w tym co robią, bo to dzisiaj nie jest już spotkanie jakieś tam, tylko to jest już chojnicka szkoła tańca i wyniki, które są, i udział w imprezach rangi europejskiej i światowej są dla nas pewnym zobowiązaniem. Dziękuję.
Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – dziękuję bardzo. Panie dyrektorze, 120 tys. zł na ten rok jest na stypendia w dziedzinie kultury. I naprawdę ja, nie złośliwie, proszę uparcie pisać te wnioski, bo komisja, która to wybiera, w końcu może się doczyta. 
Jest jeszcze inna sprawa. Chciałam Pana poprosić o dwa zdania dosłownie jak Pan widzi przebudowę ChCK-u. Ile tam jest opóźnienia mniej więcej? Tak według Pana rozeznania.
· Dyrektor Radosław Krajewicz – ja nie czuję się kompetentny, żeby oceniać postęp prac. Ja nie jestem budowlańcem i nie wiem jak szybko można coś wykończyć. Na razie prace trwają. Widzę, że firma, która realizuje ten projekt, jest bardzo, a nawet można powiedzieć coraz bardziej zaangażowana, żeby go zakończyć. My, jako Centrum Kultury, również bierzemy udział w regularnych cotygodniowych, a czasem nawet częstszych, spotkaniach z wykonawcą i z projektantem, żeby pewne rzeczy dostosować do naszych potrzeb, czy wykonać pod nasze potrzeby. Tak że jesteśmy zadowoleni ze współpracy z firmą, która to realizuje, również z Urzędem Miejskim, który nadzoruje tą inwestycję. Moim zdaniem wszystko przebiega jak należy, natomiast tempa prac nie jestem w stanie ocenić.
· Radny Jacek Klajna – Panie dyrektorze, a czy jest możliwe zorganizowanie dla radnych takiej wycieczki na budowę, żeby pokazać na jakim to jest etapie.

· Dyrektor Radosław Krajewicz – prosiłbym żeby to uzgodnić z Wydziałem Budowlano-Inwestycyjnym, który nadzoruje tą inwestycję. 
Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – dziękuję. Czy Panowie radni macie jeszcze jakieś pytanie? Jeśli nie, to serdecznie dziękuję Panom dyrektorom. 

· Radny Kazimierz Jaruszewski – wykorzystując obecność Panów z Chojnickiego Centrum Kultury pragnę pogratulować również znakomitych postępów i występów teatralnych. Miałem przyjemność oglądać ostatnio przedstawienie „Terroryzm 2.0” i naprawdę byliśmy, wszyscy zebrani, pod wrażeniem. Oby tak dalej, bo nie tylko tancerki, nie tylko plastyczki, ale również teatr. Nic nie mówiliśmy dzisiaj o żywym słowie, o ruchu teatralnym. Warto to też podkreślić. Jeszcze raz gratuluję.
· Dyrektor Radosław Krajewicz – teatr działa prężnie. Nadal warunki, w których działa, są jeszcze trudniejsze niż te, które mają tancerki, ale dają radę, starają się i z niecierpliwością czekają na oddanie nowego budynku, gdzie już będzie z prawdziwego zdarzenia sala do prób teatralnych, scena odpowiednio wyposażona, widownia. 
· Radny Marek Szank – teatru nie ma dzisiaj w programie, bo mieliśmy rozmawiać o tancerkach, ale mamy nadzieję, Pani przewodnicząca, że następnym razem porozmawiamy o teatrze, bo się rozwija. 

Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – tak jest. A dzisiaj już serdecznie dziękujemy Panom z Chojnickiego Centrum Kultury. 
Panom radnym również dziękuję za przybycie. Zamykam posiedzenie Komisji Kultury i Sportu.
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